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K U R Y E R  L I T E W S K I
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A N G L I A .

Z  Londynu d. i 5 czerwca, ( z  Monitora. ) 
Frankm assoni odpraw ili  w  loży swey posiedze­

nia, k tórego przedm iotem  było, zaiąć się losem nie­
szczęśliwym ubogich, i obmyślić im pomoc. O pół do 
w tórey  X iążęta Yorck, Kent, Cambridge, tow arzyszem  
od xięcia Rutland , lo rda  Rolle i  w ielu  innych człon­
ków p a r lam en tu ,  przybyli na posiedzenie, które 
składało się iuż przeszło z dwóchset osób. K iedy  
xiąźę Yorck zasiadł na katedrze, P . Wilherforce zw ró ­
cił uwagę, i i  gwałtowma iest po trzeba  zastanowić się 
nad wszystkiemi rodzaiam i nędzy, pod iakiemi ięczą 
teraz wszystkie klassy narodu, z pracy źyiącć; ale obok 
tego w yraził  o b a w ę ,  izby to nie było nad możność 
ich T o w a rz y s tw a , czynić podobne wsparcie, w obe­
cnym stanie rzeczy. Aż nadto iuźw iadom o, iż osoby, k tó­
re  m iały naywięcey w p ływ u  w powiatach, w  których 
nędza naymocniey uczuć się dała, są to  kupcy, i sa­
mi naw et cierpią już w iele w śród tych klęsk powsze- 
phnych. Nie mogą już czynić podobnych wspomożeń, 
a sami wielkiego we wszystkiem doznaiąc niedostatku, 
rzew nie  płaczą nad nieszczęściami, k tó rych  są ży­
wym i świadkami. Niemieszkaiący w tych  powia­
tach, nie mogąc bydź oboiętnymi na los spółziom kćw 
swoich, serdecznie się przykładaią  do wszelkich śrzod- 
ków, ciążących do ułagodzenia tak bolesnego ich stanu. P. 
Wilherforce p rzekładał złożyć Konnnissyą, k tó rabysię  
zajęła rozw ażeniem  śrzodków, nayskutecznieyszych do 
wspomożenia w  nędzy, k tó ra  dziś iest celem zgrom a­
dzenia się naszego. Zdaniem  iest P . Wilherforce, iż 
nić ma potrzeby w obszernieyszć zachodzić szczegó­
ły nad okropnościami nędzy, tak dobrze już znaiomey, na 
to jedynie zwracać należy naszą u wagę, że kommissya po- 
w innaby się zatrudnić  nie samem tylko pomnożeniem 
śrzodkow pracy i u trzym ania  się: niczego nie sądzi tak 
n iebezpiecznem  , iako dawać pomoc w pieniądzach; 
toby się przyłożyło do prędszego spożycia zapasów zbo­
żowych,przeznaczonych dla użycia wszystkich: byłoby to 
powiększyć liczbę um ieraiących i głód,czego już doświad­
czamy. Celem przednieyszym  bydż powinno, wskazać 
ludowi sztukę, zupełnie jemu nieznaiomą, sztukę obra- 

1 cania na naylepsze dla siebie pożywienie tego w szystkie­
go, cokolwiek mieć może. X iążę  Kent po tw ierdził  w  
zupełności plan P. Wilherforce: za jedyny cel, m ówił 
on, powinniśm y sobie zakładać, czynienie pomocy cier­
piącym, nie szukaiąc p rzyczyn  tego cierp ien ia . W y ­
szukiwanie podobne wplątałoby nas w  rozw agi poli- 
tycznć, a w te d y  moglibyśmy zapomnieć na ten wielki 
i p raw dziw ie  dobroczynny cel, do którego teraz  dąży­
my. Dópgłnimy go, ieśii osoby wszelkiego stanu i stopnia 
połączą się dla ulżenia nieszczęść spółziomków sw o ic h , ,  
wszelkie/ni, w  możności ich będącemi, sposobami. W  tey 
chwili idzie tylko o odżywienie przybitego ducha w ubo­
gich do nastania żniwa, k tó re ,  za łąską Opatrzności, po­
łoży koniec wszystkim narzekaniom . P ew ny , uk ry te ­
go imienia, ale naypodobniey fabrykant z Birmingham, 
u trzym ywał, że wielka ta spraw a nędzy, daiąca się uCzu- 
wać w tu teyszey stolicy, iest to niedostatek zatrudnienia. 
'Ka. lekarstwo na nie podał X ięciu  Rejentowń i Xiążętóm 
bracióm iego, ażeby w prowadzono modę noszenia sprzą- 
zek, a porzucono używać guzików odchylanych: są to

dw a artykuły , s tanowiące nayw ięksżą część h an ­
dlu birminghamskiego. Fan Stephen okazał n ie-  
ukontentowanie  , iż niedobrze wiedziano o p rze d ­
miocie tego zgromadzenia, gdyż byłoby, daleko łicz- 
nieysze: m niem ał z a ś ,  że ono było wskazane p rzeż  
zgrom adzenie,arcy szanowne, garncarzów  Staf/ortskich:; 
ale w okoliczności podobney, należałoby, m niemania 
polityczne ria stronę odłożyć. Czyli nieszczęścia te -  
rażnieyszć mamy przypisać woli Opatrzności, złości 
nieprzyiaciela, albo błędom ministrów, iest to  kw e-  
stya, k tó rą  należy pominąć. Jest nieszczęście; t r z e ­
ba mu zaradzać: nie wchodząc bynaymniey, iakie są 
tego przyczyny. Ze szlachty jeden podaw ał za śrzo- 
dek powiększenia żywności, żeby zachęcano do kon- 
sumpcyi ryżu, i  w prow adzen ia  do A n glii  up raw y  ko­
nopi. P . B ail ly  doradzał rozrszeżenie  konsum pcyi 
chleba lub mąki w ciastach: źądaiąc, iżby osoby w yż­
sze na piśmie obowiązały się do podobnego przedsię­
wzięcia. M ianowano K om m issyą , radzoną  przez  P. 
Wilherforce. Uchwalono podziękowanie dla X ięcia  
J orck, na wniosek, Xięcia Rutland. Osoby przy tomne
zrobiły składkę na w sparcie  ubogich, wynoszącą- do 
2,000 funt. szt.

z  Londynu, dnia r5 czerwca, z  Monitora.
Listy z Brngalu, pod dniem 4 stycznia, 'k tó re  

przysziy do nas p rzez  Amerykę  donoszą, że dom 
handlowy Harrington i kompanii w  M adras  znacznie 
podupadł. P ap ie ry  bengalskie, k tóre  długo u trzym y- 
w ały  się, a rów nie  z gotowizną, nagle spadły na 9 od sta.

O dbieram y w iadom ość, że P. Stapleton, k tó ry  
był wyiechał do Buśnos-Ayres, na W ice-K onsu la , nie 
został uznany przez Juntę, dla jakieyś nieforeniności, 
dostrzeżoney w jego papierach. PakieboŁy, PExpres 
i PAventure, p rzybyły  z A n glii  na Platę.

Podług ostatnich wiadomości z M exyku, p rz e z  
IIavannę odebranych, insurgenci mocną zawrsze u trzy -  
inuią siłę.

Gazeta, w ychodząca na w y s p ie , amerykańskiey 
5. Tróycy, donosi, że w ypraw a  K ró lew ska  z Cumany, 
dnia 27 p. m. na rzece  Orenoku, m iała  b itw ę z eska­
drą  niepodległych, złożoną z korwet, slupów, sźalup i 
kilku łodzi indyańskich, s trzałami uzbroionych: wcią­
gu r o s p ra w y , insurgenći opanowali iednę korwetę. 
B itwa trw ała  więcey trzech  godzin. Nakoniec eska­
dra  hiszpańska wzięła się do ucieczki.

Izba niższa. Posiedzenie dnia r8.
Po zam ienieniu  się izby w kommissyą, kanclerz  

skarbu głos zabra ł i o św iadczy ł , iż pro iek t w yda t­
ków, k tóry  ma podać , iest dziełem iego poprzedni­
ka, iż pomoce, k tóre parlam ent dać powinien, są o- 
gromne i powinne bydź uw ażane za ciężar naystra-  
szliwszy, a  razem , iż iest iakaś pociecha, zastanaw ia-  
iąc się, że źródła  A nglii  nie są w yczerpane do p u n ­
ktu niemożności ich dostarczenia: wszedł potem w wy­
liczenie ciężarów, k tó re  Anglia  w  roku teraźn iey -  
szym ponosić musi. Podług papierów , na biorze zło­
żonych; wydatki na siłę zbroyną morską, nie zaym u- 
iąc w  to admiralicyi wyniosą: 19,700,699 f. szt. N a  
woysko, biorąc w  to baraki i kommissoryat: 14,577,968 
f. szt. do czego przydać należy summę d o d a tk o w ą , 
przyjętą iuż przez izbę, wynoszącą 90,000 f. szt. N a  
w ydatki nadzwyczayne woyska, niepołożone w  r a -M



chunku wydatków na rok ostatni; 3,000,000 fun. szt. 
Na wydatki nadzwyczayne roku teraźnieyszego, An­
glia da: 5,ooo,ooo f. szt; a Irlandya  200,000 f. szt. 
Koszta artylleryi: 5,278,777 f. szt. Na wydatki nie­
przewidziane: 2 ,3 5 o , o o o  f. szt. Na utrzymanie kre­
dytu Anglia: 3 ,000,000 f. szt. Irlandya: 200,000 f. 
szt. Na pomoce, podobnie, iak w  roku przeszłym, 
to iest: .dla Sycylii:  4oo,ooo f. szt; dla Portugalii: 
2,o o o ,3o o  f. szt. Ogól: 58,188/176 f. szt. Do czego 
dodadź należy summy następuiące : na opłatę po­
życzki czystey 100,000. .Interessa papierów skar­
bowych, wydanych w roku przeszłym : 1,700,795
f. szt. Papiery bankowe, roku 1812, które, nie po­
winny bydź zamienione nowemi biletami: 2,387,960 
f. szt. Ogół: 4,i87,845' f. szt. W ydatek całkowity: 
63 376,518 f. szt. Kanclerz skarbu podaveal różne 
środki, dla ściągnienia tey ogromney summy, między 
któremi iest i pożyczka 20 /80 ,000  f. szt. Część tey 
pożyczki, wynosząca: 6 /8 9 ,0 0 0  , ina bydź uskute­
cznioną przez subskrypcyą. Pierwsza uwaga, każde­
mu przychodząca, nad tą pożyczką iest, źe teraźniey- 
sza pożyczka dwa razy prawie tak wielka, iak prze- 
szłoroczna, ,gdyż ta ostatnia była około 12,000,000 f. 
szt. Otoż rys warunków, za pomocą których K an­
clerz skarbu przyszedł do traktowania: pożyczka wy­
nosić becłzie: 836,000 f. szt. fundusz zostawiony na 
umorzenie iest 538,000 f. szt. z czego wynika, źe na­
ród musi dźwigać ciężaru rocznego: 1,174,000 f. szt, 
żeby mógł zgromadzić summę 17,000,000 f. szt.

K R Ó L E S T W O  W Ł O S K I E .

z Medyolanu , dnia ig  Czerwca. Po uwiadomie­
niu, prZez Hrabiego Ministra Religii Królestwa W ło ­
skiego] o sźczęsjiwem zastąpieniu ciąży W ice Królo- 
wey Jeyrności Wloskiey , W ikaryuśz jeneralny K apitu­
ły metropolitalney tuteyszey stolicy, na podziękowanie 
Opatrzności, zalecił uroczyste nabożeństwo po wszyst­
kich kościołach dyeceżyi tuteyszey. ( M onitor)

Z  W enecri , dnia 2 czerwca. Expatrycyus.t O- 
ctavio Tarento, ostatni potomek domu swego, umarł nie­
dawno w Wicencyi Testament iego Zasług nie bydź 
podanym do wiadomości pow szechney, iako dowod 
miłości iego ku Oyczyznie i rodzaiowi ludzkiemu. 
Od roku 1810 poświęcił on 80,000 dukatów vyenec-. 
kich, na założenie domu roboty dla ubogich z miasta 
Wicencyi. Testamentem na nowo zapisał dla tegoż za­
kładu 180/100 liwrow włoskich'. Dla miasta Wicen- 
cy , iako miesca swego urodzenia, 17,000 liwrow. Na 
dom podrzutków , dla szpitaja wszystkie do ­
my, które miał w tern mieście; dla ubogich Wicency 
3,ooo liwrow; dla ubogich Costoty 3oo liwrow; na 
kościoł w tymże mieście 600 liwrow. Ekonomom, 
arędarzom, robotnikom, i irfhym ludziom w dobrach ie ­
go służącym, darował wszystko, cokolwiek mu od nich 
należało. Panu Bertolini, sprawuiącemu iego interes­
sa, który 5o lat zostawał u niego, zapisał cały swóy 
maiątek, iaki zostanie po uskutecznieniu wszystkich 
zapisów. ( Monitor. )

K R Ó L E S T W O  O B U  S Y C Y L I Y .

Z  Neapolu , dnią )5 czerwca. Od kilku la tspo- 
koyny Wezuwiusz, nagle dnia 12 b. m. o godzinie 9 
ranney, ogromnym odezwał się hukiem, po którym 
■wyrzucać zaczął kolumnę popiołów z dymem. W  go­
dzinę uspokoiło się wybuchanie. O godzinie 11 zda­
ły się słyszeć dwie nowe detonacye, ogromne dymy 
i  płomienie wypadać zaczęły z otworu; i cały okryły 
horyzont. Dnia i 5 i i4  w  spokoyności zachowały się 
wo(kany; lecz w chwili, kiedy to piszemy, odnowiły 
Wyrzucanie ogromnemi słupami dymów.

K orsarz  le Marie Louise , zabrał około 
Sycy lii  i do portu Neapolitańslciego wprowadził, bryg 
nieprzyjacielski Jsabello, który z Liverpool do Sycylii  
i M alty  płynął; a niósł towarów angielskich na dwa 
miliony , wartości. Cały ten łądunek spalony został,

na placu L M agdaleny , w dniach 1, 2, 3, 4 i 5 bieżą­
cego miesiąca, w oczach licznie' zgromadzonych wi­
dzów, w obecności władz, przeznaczonych do speł­
nienia tego rozkazu. ( M onitor.)

0

K R Ó L E S T W O  D U Ń S K I E .

z Kopenhagi, dnia 6 czerwca. Z przyczyny 0- 
krętów nieprzyiacielskich, statki kupieckie będą od­
tąd konwoiowane, i jutro wyydzie stąd ieden kon- 
woy. ( Gaz. franc. )

Dnia g czerwca. Znayduie się kilka okrętów an­
gielskich, przy brzegach Jutlandyi , Zelanrlyi , oraz 
Xięstwa Holsztyńskiego i Słeswigskiego; wszystkie bio­
rą kierunek na morze bałtyckie.

Kapitan Schumacher świeżo wynalazł sposob rzu­
cania bomb, używaiąc rakiet zamiast możdżerzy; zro­
bił kilka doświadczeń swego wynalazku w obecno­
ści Króla, który oświadczył mu ukontentowanie swoie.

Cztery brygi nieprzyiacielskie znayduią się ko­
ło Neuwynok. D. 3 t. m. konwoy z 35 statków wszedł 
na Kategat. Drugi konwoy zarzucił kotwicę między 
Lalland  i Feheman. ( Monitor. )

Dnia j 3 czerwca. K ról Jegomość zupełnie był 
ukontentowany z obrótów, odbywanych przez regi- 
menta, tu zgromadzone. Jutro odbędzie się ostatnia 
rewia, artylleryi lekkiey i całey iazdy. W  ponie­
działek wcyska powrócą na swoie leże.

D wór wyiechał wczora do Friderichsberga.
Zmarły niedawno kupiec, Kofoed zapisał 100,000 

talarów duńskich, na wsparcie ubogich marynarzów 
tuteyszey stolicy, oraz ich żon i dzieci. ( Monitor)

F  R  A N C Y A
*

Z  P aryża  dnia 3go lipca.
Dziś wpiętek dnia 3 lipca o godzinie 2giey po o- 

biedzie, zebrał się Senat w paradnych ubiorach do swo- 
iego pałacu. W yrok  JEGO CESARSKO - K R O L E - 
W S K IE Y  MOŚCI, zwołał wszystkich ną nadzwyczay­
ne posiedzenie. Xże Arcy-kancłerz państwa, prze­
znaczony do prezydencyi, przyięty został zwyczaynym 
obrzędem. Przytomni byli Xiąże Vice-wielki - elek­
tor, wielki sędzia minister sprawiedliwości, minister 
woyny, minister dyrektor adininistracyi woienney i 
minister policyi generalney. Po tem przeczytano, 
akta zwołuiące Senat i Prezydenta mianuiące, któ­
rych wyrazy następne:

W  Cesarskim obozie Gumbinie, dnia 21 czerwca 
1812 roku— NAPOLEON Cesarz Francuzki, Król wło­
ski, Protektor konfederaćyi reńskiey, Posrzednik zwią­
zku Szwaycarskiego, i t. d. Postanowiliśmy i stano- 
wierny, co następuie: Dnia 3 lipca o 2giey godzinie 
zbierze się Senat w zwyczaynem mieyscu swoich po­
siedzeń.
podpisano: N A P O L E O N .

Przez Cesarza,
Minister Sekretarz' stanu hrabia Daru.

W  Cesarskim obozie Gumbinie dnia 2 ? czerwca 
i8i'2 roku N APO LEO N  Cesarz Francuzki, K ró l wło­
ski, Protektor ligi reńskiey,Posrzednik związku Szway­
carskiego, i t. d. Postanowiliśmy i postanawiamy co 
następuie. Kuzyn nasz Xże Arcy-kanclerz państwa 
prezydować będzie w Senacie, który zbierze się dnia 
3 lijica w mieyscu zwyczaynem swoich posiedzeń.

Podpisano: NAPOLEON
Przez Cesarza,

Minister sekretarz stanu hrabia Daru.
Po przeczytaniu tych w yrokow, Arcykanclerz 

tak mówił:
„ Mości Panowie! Mam rozkaz CESARZA zako­

munikować Senatowi dwa traktaty przymierza, zawar­
te przez CESARZA Jegomości, iedne z Cesarzem 
Jegomościa Austryackim , drugie z Królem  Jegomo­
ścia Pruskim. Okoliczności, co zrodziły te układy po­
lityczne, przyczyny, które podyktowały do nich zasa­
dy, wyłożone są w  dwóch rapportach ministra spiaW



zewnętrznych, które tez podług woli CESARZA, wam  
będą; objawione. K iedy nasz Monarcha, zastanowi­
wszy się pośrzód zwycięzf.w, zakończył w  Tylźy pier­
wszą wmynę polską, dwór rossyyski przyrzekł przy­
jąć bez wyiąlku plan mądry, uwolnienia lądu od wply-  
wy u ang. i zwrócenia tego mocarstwa do zasad zgo-  
dnieyszych z prawem narodów. Lecz niedługo trwa­
ła Rossya w tym systemacie: wkrótce od niego odbie­
gła. Gdy tę odmianę zapowiedziały pewne akta, gdy 
na próżno zaszły negocyacye w 1811 zagaione, CE­
SARZ musiał przedsięwziąć śrzodki, odpowiednie go­
dności swoiey korony , interessowi swoich, ludów i 
bezpieczeństwu swoich sprzymierzeńców. Trakta­
ty, wam przedstawuiące się, są wstępem do uskute- 

. cznienia tych zamiarów. Męztwo. rycerstwa naszego, 
gieniusz bohatyra ułatwiającego drogę do chwały, za­
ręczają narodow i, że teraz, iak dawniey, wielkie ko­
rzyści odpowiedzą wielkim nadzieiom. A zatym Ar- 
cykanclerz złożył na biurze następne papiery, kt.óre 
przeczytał ieden z JPP. Sekretarzow. Anayprzód: rap­
port ministra spraw zewnętrznych.

„ N a y i a ś n i e y  s z y P a n i e !  Traktat Tylżań- 
ski między Francyą a Rossyą, był soiuszem zacze­
pnym przeciwko Anglii. IS a konłerenćyi N iem eńsk ie j  
powiedział Alexander W . C. K. MOŚCI, że chce bytlż 
sekundantem przeciwko Angin. W  tenczas więc po­
stanowiłeś, Nayiaśnicyszy Panie 1 poświęcić zyslu, któ­
re dało zwycięztwo, i nagle ze stanu woyny przeyść 
do stanu przymierza z Rossyą. Ten związek, powięk­
szający śrzodki woienne Francy i przeciw ko Anglii, 
miał zapewnić pokoy lądowi. Jednak w 1809 roku 
Austrya wydała woynę Francyi. Rossya przeciwko 
brzmieniu traktatów niedała zadney pomocy W . C. K. 
MOŚCI. Zamiast 100,000, które mogła wyprowadzić, 
i które powinny były wspierać W’oysko francuzkie, 
ledwo i 5,ooo ruszyło na kampanią i wtenczas prze­
szło granicę, kiedy iuź los woyny był rozwiązany. 
Odtąd, N. Panie, ukaz 39 grudnia 18x0, niszczący na­
sze związki handlowe z Rossyą; handel angielski przyr- 
•puszczony do iey g o r lc w ; uzbręienie się Rossyi na 
początku roku 1812, zagraźaiące riaiaźdein na Xiestwo  
V. arsżaw-skie; nakoniec preteirsya iey  względem Ol­
denburgu, zniszczyły przymierze. Już iego niebyło, 
kiedy z iedney i z drugiey strony formowały się woyr~ 

.ska dla uważania się wzaiemnego. W szakże rok ca­
ły 1831 zszedł na negocyacyi z Rossyą, w nadziei od­
wrócenia, ieżeliby to bydź‘ m ogło , gabinetu Petersbur­
skiego od w'oyny, którą zamierzył, docieczenia iego 
prawdziwych zamiarów. Widocznie dowiedzionem zo­
stało, że to państwo chciało uwolnić się od warun­
ków traktatu Tyłźańskiego, pogodzić się z Anglią, i 
targnąć się na udzielność Xięstwa Warszawskiego, pod 
pretextem nadgrody dla Xcia Oldenburskiego. , W A ­
SZA C E SA R SK O -K R Ó L E W SK A  MOSC, postanowi­
wszy utrzymywać mocą oręża honor traktatów, byt i 
całość hraiow sprzymierzonych, uznałeś potrzebę ści- 
śłeyszego połączenia się z mocarstwem, z ktorem, iuź 
miałeś związki drogie sercu swoiemu ; a którego 
interessa ogólne polityczne były też same. W  tym ce­
lu, N. P an ie ,  zawarty został traktat d. 14 marca mię­
dzy W . C. K. Mością a Cesarzem Austryackim. W szyst­
ko zapewnia długą tiwałość tego przymierza. Ono 
zaręcza pokoy południowcy Europie, a dla Francyi 
obiecuie spokoyność w działaniach dla zyskania poko- 
iu morskiego. Wnoszę więc, ażebyś W . C. K. Mość 
raczył zakommunikować Senatowi traktat przymierza, 
zawarty między Francyą a Austryą, i rozkazać, iżby 
ogłoszony był za prawo Stanu, stosownie do naszey 
Konstytucyi.—  Działo się w Gumbinie d. 21 czerw­
ca 18x2.

Podpisano: X ią z e  Bassano.
N a y i a ś n i c y s z y  P a n i e !  słowa są rapportu 

ministra spraw zagranicznych.  Od końca 1810 roku, 
dwór Petersburski, zmieniwszy systemmat, i przed- 
sięwzjąwszy uwolnić się od przyjętych obowiązków w  
1 y1zy, postanowił uzbrojeniem sił wesprzeć akta gwał­
cące' przymierze. Zgromadził woyska w prowincyach

polskich; odwołał część Woyska ż Multan i sprowa­
dził nagłym marszem na granice Xięstwa W arszaw ­
skiego. W  roku 1811 W lutym, W . C. K. Mość pro­
siłeś o wytłumaczenie tych ńadzwyczaynych kroków. 
Musiałeś też doradzić K rólowi Saskiemu, ażeby ze­
brał nad W isłą woyska Kiąstwa Warszawskiego, dla 
uratowania iego od napadu niespodzianego. Prussy, 
położone między Francyą a Rossyą, pierwsze postrze­
gły zamiar gabinetu Petersburskiego. Niepoymuiąć  
pobudek, widziały ich skutek; azatym wystawiły Ros­
syi niebezpieczeństwo wspierania układów zbroyną 
siłą; zaklinały ią, ażeby wstrzymała obroty woienne, 
mogące zgubić Prnssy, i sprowadzić woyska francu­
zkie, naturalnie zmuszone iśdż na pomoc xiestwtl 
Warszawskiemu. Ten krok spokoyny, skutek rostro- 
pności, niemiał żadnego skutku. Prussy, znaiąc, że zgu­
bny los,’ który od lat 10 pędzi Europę, prze Rossyą, 
prosiły, w  maiu 1811 roku, o przymierze z W . C. K.
,Mością. Długo W . C. K. Mość wahałeś się z przy­
jęciem obowiązkow, któreby mogły wskazywać, że 
traktat ły lzycki nieexystuie. Nieznałeś ieszcze po­
budek, ktoreby miała Rossya, do złamania przymie­
rza, pogodzenia się z Anglią i zagrożenia udzielno-  
sci Kręsfrwa Warszawskiego. Lecz kiedy niebyło iuż 
wątpliwości zadney; w  tenczas pozwoliłeś rozpocząć 
negocyhcyą z Prusami, i zawrzeć traktat, który był 
podpisany, dnia 24 lutego- 1812. Wnoszę, ażebyś W.  
C. K. Mość raczył nakazać komunikacyą Senatowń tra­
ktatu zawartego między Francyą a Prusami, i ogło­
szenie iego za prawo Stanu, stosownie do naszey K on­
stytucyi. ■ ;

Podpisano: X z e  Bassano .
Po przeczytaniu tych aktów; ( i traktatów w NrzO  

01 tey gaze ty  umieszczonych ) hrabia Lacepede, Kan­
clerz roczny, wniósł proiekt, ażeby dwa rapporta i  
traktaty odesłane były do mlzielney kommissyi, złożo-  

•ney z 5ciu członków, ażeby zrobiła proiekt aclressu do 
wynurzenia CESARZOW I JEGOMOŚCI nayźywszey  
wdzięczności, za nader ważne obiawienie, id o  oświad­
czenia nowego hołdu od Senatu i ludu frailcuzkiego. 
Po przyjęciu tey propozycyi przystąpiono do miano­
wania Kommissarzow JPP. hrabiów Lacepede, Gar­
niec, L a t  our -  Maubourg, M onge  i Marszałka Serrurien 
Senat odłożył do iutra rapport, a Arcy-Ranclerz sol- 
wmwał sessyą. Potym odprowadzono go z tąź samą 
ceremonią, z iaką przyieto,

P O L S K A

Z  W ilna  dnia .i5 lipca.
W  nacisku interessów i rzeczy, pokrótce namie-  

niłiśmy o ustępie naiezdnikow naszych, o przybyciu  
ich pogromców, i ieneralney Konfederacyi Polakow, 
11a. podniesienie Królestwa Polskiego; teraz w’ swo-  
bodney chwili, ieszcze donosimy o niektórych szcze­
gółach tych wielkich wypadków. Przez lat 2 blisko 
patrzyliśmy na przygotowania woienne Rossyi. Tego  
roku widzieliśmy, iak nagłym marszem leciały półki 
z głębi Azyi i Tartaryi na granice Xięstwa W arsza-  
xvskiego. Jeszcze w kwietniu przybyły hordy K ał-  
muLow i.JBaSzkirow zbróyne łukaini. W  marcu spę- 
dzono ludzi na ]xr zygoto Warne niosfow1 na Niemnie, 
na porobienie dróg woiennych i wszelkich rynsztun­
ków do xyoyny. Przyszła gwardya; przybył ćw'ór ca­
ły. Ciągle więc mówiono, o najechaniu państw sąsie­
dzkich; ciągle rekwizycyami o wozy, siano, i zboże, ni­
szczono v.'ioski obywatelskie. Tym  czasem nowy ko-
dex woienny ogłoszono na przerażenia Polakow - W
tym nadszedł dzień 23 czerwca; i kiedy tu W W ilnie  
fakeya angielska wydala ucztę dla A lexandra , teyże  
nocy niezwyciężone zastępy NAPOLEONA przepra- 
wowały się przez Niem en.1 Dnia 24 odebrali Rossy'- 
anie wiadomość o zbliżeniu się pogromcoW swoich. 
Nastąpiło więc na dworze i w e  wszystkich wydziałach  
administracyi powszechne zamieszanie i trwoga. Na­
tychmiast wyjechał dwór cały; za nim udali się urzę­
dnicy, którzy przez lat 20 nas ciemiężyli, Zabrane



przemocą wszystkie konie i podwody na wywiezienie 
tysiąćow chorych i officyalistow. Dnia 27 w  nccy 
uslępowąć zaczęło woysko moskiewskie , na trakcie 
Kowieńskim znayduiące się, pędząc przed sobą bydło 
konie i owce wieśniaków naszych. Dnia 28 ż rana 
o godzinie Ęjtey zapalili kazacy most na W ilii i (e 
ogromne magazyny, które rząd nieprzyiacielski, kosz­
tem łez i życia włościan był nagromadził. Postawio­
ne na Snipiszkach działa, w liczbie 56, tudzież .oddziały 
kozakow, przecięły mieszkańcom tuteyszym wszelkie 
sposoby gaszenia pożaru. W  godzinę późniey wpadli 
do miasta Polacy, i pędem przelecieli na Antokoj ści- 
gaiąc uchodzących kozakow. W aleczny maior. 3,u~ 
chorzewski, na czele kilkadziesiąt ludzi z 6go pólku u- 
łanow, dowództwa JP.Pągowskiego,wziął w niewolą kil­
kadziesiąt officerow kozakow i pieszych żołnierzy. O 
i2stey  weszło zwycięzkie woysko.

7j  iaką radością i zapałem , z iakim uczuciem 
szczęścia, przyięli obywatele’ swoich zbawców, kążdy 
dobry patryota łatwo wyobrazić może. Słyszeliśmy 
za rzecz pewną, że iedeń obywatel umarł z radości, 
na widok rodakow i oswobodzicieli. W  tenczas po­
dniosły się wszystkie uczucia udzielności, chwały, mi­
łości oyczyzny. Ząden polak niemógł umiarkować 
gwałtownego poruszenia duszy. W idok tylu dostey- 
nych i zacnych polaków, którzy opuściwszy swoie ma- 
iątki, pod obcem niebem, na obcey ziemi, służyli interes- 
som Polski, był prze ma w i a i ą c y m przykładem poświece­
nia sie bez granic dla dobra oyczyzny. Pierwszy Xże 
I) ounnik Radziw iłł , wszedł do miasta na czele 8go pól­
ku pj oporcpw polskich, potomek imienia, które zawsze 
gorliwie oyczyznie służyło, młodzieniec szanowny, któ­
ry  zostawiwszy rozległe swoie dobra na łup nieprzy­
jaciół udał się za granicę i stanął na czele współradak-;w. 
Tak niegdyś iego Oyciec wolał stracić 5 wielkie xię- 
stwą, aniżeli zaprzysiądz na wierność Moskalom, R ó­
wnie i więcey ieszcze rozrzewnieni byli na widok 
zacnych potomkow szanownych imion Sapiehów, San­
guszków, Paców, Chodkiewiczow, które zawsze iaśnieć 
będą w dzieiach polskich, póki nieodrodni od swoich 
przód bo w póydą wskazanym od nich torem. — Po tełn 
Wyzwoleniu siedliska Giedyminów, posunęły się niezwy­
ciężone hufce NAPOLEONA do Dzwiny i Dniepra; 
a prawi synowie oyczyzny przybywać zaczęli z pro-' 
wincyi i miast dalekich. W krótce ogłoszony został 
akt ieneralney konfederacja w W arszawie zrobiony. 
Natychmiast z zapałem i uniesieniem Litwini przystą­
pili do związku, i uroczystym obrzędem uświęcili ten 
akces do Konfederacyi. T łu m y  ludu cisnęły się do 

• przybytków Ppńskich, gdzie wszystkie zgromadzone 
władze, z całćm duchowieństwem, składały Panu zastę­
pów modły, za uwolnienie od nieprzyiaćioł, z prożbą 
o "wsparcie zamiarów. Zdumiewaiąca pompa dnia 
tego, równie była radosną, rak smutny i przerażający 
był ów dzień, w kt.óćym ogłoszono zagładę imienia Pol­
skiego. W net nastąpiły powinszowania i życzenia 
wzaiemne. Piękna młodzież, zachęcała się nawzaiem 
do wzięcia się clo oręża na, wydarcie zawłaszczonych 
prowincyi. W  otworzonym cfla niey zawodzie, ubie- 
gaią się slachetni synowie o pierwszeństwo pomiesz­
czenia się w półkach nowo tworzących się. Jednych 
chwała otaczania*W. NAPOLEONA wzywa do gwar- 
dju honorowey; drugich nabyta chwała pod Toledo i 
Albuhera pociąga do gwardyi Litewskiey JW . Konopki' 
inni słuchając głosu miłości oyczyzny, spieszą do pól­
ku pieszego i8go, JW . Chodkiewicza, nieodrodnego ptw 
tomka zwycięzcy Chocimskiego. Każdy młodzieniec 
niewidzi iuż przed sobą inney drogi, oprócz honoru i 
chwały. Jeden głos Oyczjrznjr, iedna potrzeba iey 
służenia, wszystkich iednoczy. Płeć piękna, która ty­
le ma wpływu na umysły nasze, dziś zwraca całą u- 
wagę młodzieży na zawód woienny, od którego wzię- 
tość i powaga narodu zależy. Cały dzień i 4stylipca 
przeszedł na powszechnym ruchu. W ieczorem teatr 
napełnił się mnogim ludem i całe miasto tysiącem o- 
gniow zaiaśniało. Mianowicie -wielka ciżba ludu ci­
snęła się koło pałacu JW . Hrabiego Paca, który wy­
prawa! naywspanialszą ucztę na pamiątkę dnia tego. 
Nad bramami, między mnóstwem lamp widziano dwa

transparenta. Cudzoziemcy i kraiowi ż ukontentowa­
niem patrzali na N A PO LEO N A  w naturalney. posta­
ci, ręką wskazującego, na Herkulesa i kobietę w koro­
nie połskiey, z kajdan uwolnioną, na iędze iey losowi 
zawistne, i na orła z wysokości na nie pioruny ciskające­
go. Drugi obraz reprezentujący: dwie ręce połączo­
ne, dwa herby Orła białego i Pogoni z sobą związa­
ne, tudzież orła one utrzymuiącegó; równie był przed­
miotem rozrzewnienia i pociechy. Na balu naywe- 
seley bawiono się w naysczęśliwszey nadziei przyszło­
ści. Niespodzianie przybyły CESARZ, wesoło patrzał 
na tańce i skoki narodowe, i nayłaskawiey rozmawiać 
raczył. Po odeyściu Cesarza, minister iego Xiaże 
Bassano pozostać raczył. Po przepyszney wieczerzy 
wniósł Gospodarz toasty „ zdrowia Cesarza Jegomości 
Konfedaracyi generalnej Polski, oraz honoru broni fr a n ­
cuzów i polakowP  Bal trw ał do godziny 5tey. Tak 
się zakończyła uroczystość powstania narodowego; o- 
twieraiąca pole do nayściśleyszego wszystkich sił po­
łączenia i wszelkich sposobow natężenia.

O czynnościach woiennych to donieść możemy, 
że woyska francuzkie od przybycia do Wilna ciągle 
naprzód postępuią, a nieprzyiaciele stale uciekają. Już 
8 dni upłynęło iak zwycięzcy zaięli miasta Minsk  i 
Borysom, ze wszystkiemi magazynami tam zgromadzo­
nemu Mieszkańcy wszelkiego stanu okazali naywięk- 
szy patryotyzm. M. Davoust,-Xźe Eckmil, dowodzący 
w  tey stronie ma pod swoiemi rozkazami liczne woy- 
sk° — Rodacy nasi, należący do iednego z kropusow 
zostających pod dowództwem K róla Westfalskiego, 
miały pod Mirem krwawą rozprawę z nieprzjuacie- 
lem. Dali tam dowody zwyczaynego męztw?a swoie- 
go, a nadto okazali to uniesienie się, , które iedynie 
bydż może owocem prawdziwey miłości oyczyzny i 
nienawiści ku uciemiężyciełom. Pułkownik Radzy-
minski własną ręką zabił półkowuika kozackiego__
Całe woysko Xcia Bagracyona, które usiłowało połą-* 
czyć się z woyskiem Barklaia de Tolly, zdaie się że 
lest odcięte i niępotrafi iuż połączyć się. W  ucieczce 
pouiosł nadzwyczayne klęski. Wszędzie, kędy tylko prze­
chodził, pówstaią obywatele i porządek zaprowadza- 
ią. Ledwo opuścił Wołkowysk, natychmiast cały po­
wiat zgromadził się i przystąpił do Konfederacyi ie­
neralney — W  Janowie mieszkańcy powiązali moska- 
low będących na straży u magazynów, i one odebrawszy, 
w całości oddali woysku francuzkiemu. Mieszkańcy Piń- 
scy starali się toz samo uskutecznić, lecz nieprzyiaciel 
az nadto miał wielkie siły i przeto potrafił uprow a­
dzić cząstkę zapasów, lecz reszta była wiernie docho­
wana przez mieszkańców i oddana Iłowi Froelich, w y-  
słanemu z podiazdem od "woyska austryackiego Xiecia 
Schwartzenberga. Powszechnie widać wielką liczbę 
zbiegów rossyyskich we wszystkich okolicach, które 
przechodził Bagracyon. Pełne są drogi dezerterów, 
koło Mostow, Pióżanki, Solecznik i t. d. Kiedy się py- 
taią dla czego uciekaią; odpowiadaią: „ Tak długo 
bili nas francuzi, ze dzis wole/ny walczyć razem z nie­
mi aniżeli przeciwko im. “ — Dnia i 5 w główney kwa­
terze tuteyszejr ogłoszono następny rozkaz dzienny:

„ Cesarz Jegomość mianował kawalerem legii ho­
norowey- kapitana Vandois z 2go regimentu strzelców, 
który na czele 00 ludzi uderzył i wziął 200 wo- 
zow i  parku odwodowego, 18 dział, 600 koni i 200 
kanonierow, między któremi było 4 officerowa “

Podpisano. NAPOLEON.

J V  tym momencie odebraliśmy wiadomości angiel­
skie. M iędzy temi iest rozprawa przez JP. Brougham 
w Parlamencie miana dnia , czerwca; dowodząca po­
trzeby koniecznej odwołania rozkazom gabinetowych- 
N im  ią wydrukuiemy w numerach następnych, teraz do- 
nosiemy, ze z proźb i examinow kupcoiu i rękodzielni­
ków oraz innych urzędowych aktów, okazało się wido­
cznie'. iako roczny deficit w dowozie i wywozie iest 
na 58 milionów szterlingow, iako stan dzis ie jszy  podo­
bny iest do stanu, w którym była Anglia  w roku 166b, 
kiedy zaraza zniszczyła prowincje-, iako rozkazy ga­
binetowe i  systeniat lądowy rzeczywiście nachylaią An­
glią do upadku.


